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Slaskiego, Posła Kieleckiego, Zwie rkowskie go Depa- 
towanego, Cyskułu, 7. Miastą Warszawy i Swirskiego 
Posła Hrubieszowskiego: k e e had 
- Komissya: dø:spraw. cywilnych i kryminalnych, 
+ Kaczkowskiego Posła Sieradzkiego, Wołowskięgo 
Deputowanego zOkręgu Warszawskiego, Dębowskiez 
go Deputowanego Miasta Płocka i Rembowskiego 
Beputowanego Miasta: Kalisza, <i EER 
* Kómissya zaś organiczna dwypełniająca zarazem 
obowiązki dyplomatyczne: mlieduchowskiego Jana 
Posła Jędrzejewskiego y Swidzińskiego Posła: Opór 
czyńskiego , Barzykowskiego” Posła Ostwotęckiego; 
Lelewela Posła Zelechowskiego! i Tempickiego Dep: 
Okręgu Opatowskiego. > opo i 
a Stanistaw Jezierski Poseł Siefinicki prosił o głos. 
Marszałek oświadczył, iż pragnie zagaić Sessyą 
í w zagajeniu tém wyraził: „W krótkich chwilach ú- 
płynionych od zebrania się. teraźniejszego Sejmu 
-dwie waźne okoliczności: priez tas’ załatwione Zosta- 
ły; to jest Manifest wydany przez Deputacyą Sej: 
nową, a uznający rewolucyą za narodową i uspia- 
wiedliwiający ją w oczach mocarstw: całćj Eiitopy,, 
„Przyjęty, przez lzbę w ząpełności, i wybór Wodza— 
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przez te dwa dzieła zapewniliśmy sobie zewnątiw 
pomoc, i oznajmili żądze niepodległości; wewnątrż 
przez wybór Wodza. posiadającego zaufanie Narody, 
zabespieczyliśmy, się ed nieprzyjaciela a usiłującego 
najść naszą, Ojczyznę. Trzecia okoliczność nieniniej 
jest wana, to jest: postanowienie nowego Rządu; 
projekt w tym przedmiocie mająty się pódać, pó- 
trzebuje dłuższego czasu, Wczoraj. nie mógł „być 
wniesiony, równie jak i dziś, bo Komissye prac 
swych w tćj mierze nie ukończyły. Inny projekt wy- 
gotowany został przez Komissye, jest on ważny, bo 
tyczący się początkowania praw, naradzania się i dy- 
„skutowania.'* | fai be ; 


Jezierski miał sobie dany następnie głos, aleo- 
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"AL tivasi ramowy trsozs: adawodd 
świadczyły ge Marszałek zagajcniem” objaśnił s$0 gi 
pełnie ęód6' wniosku; który niat deaeh © 19% 
Sottyk=Kranciszek w dhrgiej mowie czas żabićra- 
jącej rozwodzi się nadiren zakresami rewółacyi, 
to jesty nad początkiem, Któtyć nazwał wybuchem 


wulkanicznym; nad wyborem Dyktatóra; Hizar go- 
- amiarkowawiem Sejmie, i iad'trzeciim; który"tóraz 
nadszedł. Wystawiał Wat nosé Ehiwil?stósinki nasze 


4 siły nmiodu; wyrzekł bi 16547, 'k chciał maż 
jqtek ocalić zadbżeć powinien; różwódziPśię. fád? 
miarkówąnieiń =właściećwi ”Pólakom obók thęztti, 
nad potrzebą: trgożi Co do wniósku Posła Kotitckie* 
go ma Sessyć poprzedniej *wzgłędem detrónizacyi; 
zapytał, ery ekas fiń na wo nadszedł? iWyńnzył 
zdanie; żę ikóbząć się przed władzą ludi powinni 
saly zastanowić się, czy mamydó tego apowafdienie? 
(lizie głosy) tamy — (wiii inryck) a porządku. 
*Sóttyk'dalój kończył: Czas tylko teiwohicyjny 46 
tego nas upowaśnił; a gdyśmy obrali Wodza, gdy” 
śmy na niego żlali nasze nadzieje; jestem (za zawieć 
szeniem obrad (przerwano nu inowgji Rewolacyą 
uznaliśny za. narodową, A Naród nie tiat bezpośre- 
dniego wpływu, wnoszę: aby nowe wybory Były na> 
kazane, i trwśnie Seji przerwane na chwilę; na 
chwilę inówie, bo nie będziemy naśladować ' syste» 
matu ddspótyćztiego i w jednym dnia wybóryj mogą 
być naznaczone, więc czas przerwy nad'8dui trwać 
nie może (głosy 
rządku. Rim i Ai 
Marszałek zażądał złożenia sobie wniosku i ode- 
słął takowy pod tozpózńańić Kómissył Sejmówćj. | 


* Świniarski” wniósł, 4b$ względem: nieobecnych 


członków Tżby wyrzeczono (przerywanó mi i żąda- 
no” wjiestóia projekt.) WYPIC Y A) 
Jan Hr. Jezierski. Wyjechałem przed. iznańieńh 
rewolucyi za nafodową, pizy wyjeździe nie wiedzia- 
łem o wypadkach jakie na'teraz zaszły, upraszdm 
"TW. Matszałka o objaśnienie , do: kogo fnieyaliva 
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Marszałek oświżdózył: że ‘Z projekta: odeżytść się. 
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; Bo: przeczytaniu projektu. Wołowski, Komissara 
Sejmowy przedstawił: projękt ten odsteppjė Wpraw- 
dzie „gd. konstytucji, ale „dla tego konstyġucya, nie 
powinna. być uważana xa. zniesioną, bO inaczej w ka- 
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żdej okoliłzności musiałoby] I zba stanowić , czego 
nie dozwala brak czasu i ztąd wynikłaby niejedne=. 
stajność. Co do objaśnienia projektu mówił; Art. 1. 
wyraża, że początkowanie praw do nałogi należy, 
jest to ogólna zasada ucywilizowanych narodów — Co 
do innych Artykułów nie masz tam prawdżiwćj wol- 
ności ani sprężystości, gdzie w jednym ręku władza 
wykonawcza i prawodawcza jest złożona, potrzeba 
ją koniecznie na 3 części rozdzielić, jak nam obce 
narody pszykład tego dają. Władzę stanowić powin- 
ny, Izby i Rząd, ale komissye od tćj zasady odstą- 
piły dla konieczności w teraźniejszym stanie rzeczy, 
i władzę wykonawczą uchylono , 
ty najważniejsze pod rozstrzygnienie obu Iżbom 
połączonym oddano, powodem zaś do, tego było, 
aby kilka osób peaa zasiadających nię krępo- 
wało woli narodu. 

Rembowski zaczął mieć Jirki Hr. żądał 
wyjścia na środek,Taby. mówca lepićj mógł być sły- 
szany i domagał się trybuny w pośrodku Izby. 

Marszatek oświadczył : dawnych zwyczajów się 
trzymamy i Posłowie m miejsc. właściwych mówią, 

, Rembowski domagał się Króla Kost tsezjnego, «i 
mówił „przeciw projektowi. 

Roman Sottyk. Czujemy waśność pnsas znaj- 
dujemy się między dwoma trudnościami, to jest: że 
nie mamy rządy, i i że projekt nie odpowiada celowi. 


Na ico, jednak: praw najświętszych odstępować Sena< 


towi, jak go obierzemy, wtenczas udzielemy mu wła- 
dzę, gerez zaś œd dowolności byłego rządu składa- 
jący się, nie może być uwążąny za Reprezentacyą Naro- 
du; bo Ar tylko jesteśmy Reprezentantami Narodu. 
Polak, czuje , że winien wrócić się do przeszłości, 
ale „konstytucya zd: Maja r. 1791. nieda sie zastó- 
sować. i. „wszystkim dziełaniym wieku 19 .chybia, na- 
leży jednak. przyjąć formę; w konfederacyi ,. bo tak 
obradowali Przodkowie; podług osnowy pr ojektu, 
kończemy.na tem, od czego zacząć należało, wten- 
czas się mamy łączyć Sjdy się nie zgodzimy najedno, 
dla tego jestem „za całym projektem, wyjąwszy rozłą- 
GEO; RR ca sani o IŻ OSG 0 zę 

+-Jan Hr. Jezierski, wnosił , aby. projekta wieka 
na 24 gódzin kommanikowano labie: iżądał pda 0cz6- 
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/dla'czego, gdy Rząd jestpotr zebny, akiłka godzin mo- 
Í e sprowadzić niebespiecz stwo ,. którem ojczyzna 
jest zagrożona, wnosi, aby pr ojektdo Dyskussyi został 

przyjęty. 

ZTymowski, nadzwyczajnejokoliezności i nagłość wy- 
magają pośpiechu, dość czasu zmarnotrawionego 20- 
stało przez Dyktaturę „, do nas nagrodzić go) należy, 
chwila każda jest drogą, azwłoka trucizną dla ojczy- 
zny, działajmy zgodnie, razem, prędko. ` 

Jasiński oświadcza, że Najwyższa władza upadła,” 
Że władza'ta rozdzielona między dwie Izby stanowić 

będzie] dwie wole, „že czasu marnować nie można, o- 
świadcza się za połączeniem Izb, ę 

Sołtyk Romarna głos Swirskiego odpowiada. Zda- 
niem jest Kommissyów Że władza wykouawcza upadła 
a przy kim była dawnićj prawodawcza oto przy mi- 
nistrach, 'którzy podług swćj woli prawa stanowili. Na 
teraz przeto, gdy konstytucya runęła, należy tylko 
każdemu wyznanie’ wiary uczynić. 

Leduchowski popićra zdanie Barzykowskiego, a 
gdy Szaniecki chce się tłumaczyć, ma głos przerwa- 
ny ina zapytanie Marszałka cofa; swój wniosek. 

"Witkowski dzieli zdanie Sołtyka aby pracować don 
bach połączonych, 

Turski wnosi, Że ani chwili nie ma do stracenia, Że 
całą siłą charakterui z pośpiechem działać należy, aby 
wrogi nie zastałyj nas naradzających sięt, i Aa za 
projektem. 

„Zempicki, Konstytucya istnieje i nie jest zmienio- 
ną Izby rozłączone tym samym istnieją, jeżelibyśmy 
naśladowali Belgią, musielibyśmy się zamienć w Kone 
gres narodowy: Cele ichęci jednostajne zatrważać 
będą'decyzyejźmienne, a zatćm jestem za projektem. 
© Swirski wymownie wykazał że konstytucył nie po- 
Avinniśmy uważać za coś lub ją uchylać podług chęci” 
naszych wkażdym Seeme sepa wz jest 
potrzebną. ` ' 

Kaczkowski po dwóch |Sejmach FREER. 
znienawidziłem retorykę, skuteczniejszy jest pomysł 
„niź dyskussye. Wybraliśiny Wodza załatwijmy kwe- 
styą względem Rządu, a pomnijmy że co nas) od 
tego oddala, jest nienawistnem. . 
tSzymczykiewicz , ponieważ formy Konstytucyjne 


nia Sessyj do 24 godzin, oświadczył oraz że się zgadza*exystują, oświadcza się za projektem: 


zezdaniem Sołtyka... „o .. 
„ Swirski.  Narady nasze powinny ‘przyjąć zasady, 
z nich wypływają śwodki, a zostatnich cele— Rewo- 
licya; niebyła podniesioną przeciw konstytucyj, ale 
przeciy „Despotyzmowi targającemu się na nią, zatym 
zachodzi pytanie, czyli konstytucya ustała lub nie? 
Nieustała, bo oprócz Art. l. żadnego niepogwałcjii- 
śmy i rewolucji niepodnieśliśmy przeciwko niéj; więc 
głosuję za i projektem. 

'Szaniecki. Pr rojekt został dopiero tér az udzielouy, 


nie mógł byćs sam na sam aplosytany „nie izasłanówilie 


śmy i śię nad, mim, więc nieymożna go dyskutować; wy» 
pada co innego przedsi gwziąć , a rozbiór tego pro- 
jektu. choć na po obiedzie odłożyć. 

Biernacki przeciwko temu tłómaczy się: przewło- 
ka: „jest, niedogodna, chybia interesowi publicznemn. 
Prawo pr zedstawioue j Jest krótkie iobejmujące przed- 
„mioty, nad któremi już każdy „Reprezentant e dw 
się zastanowił i sumiennie zdanie swe o nićm wyrzec 
potrafi. . 


Barzykowski odpowiedział Szanieckiemu, Rządu 


na teraz stanowczego nić masz, Rada, najwyższa naro- 
Paowa; W miata sobie udzielonego prawa stanowienia 
üstäw-pizez |Dyktatora, 1a jakkolwiek*ministrowie co 
dzień Radzie paa przedstawiają, nic ona 
stanowić nie może, bo niema Żadnego umocowania, 


Posturzyński, nagłość usprawiedliwia potrzebę na- 
radzenia się prędkiego, żąda aby nadal projektana 
24 godzin Członkom były udzielane — szemranie, 
oświadcza się za projektem. Sb: 

- Dąbrowski. Od. óśmiu tygodni doznajemy zwłoki, 

potrzeba rzeczy i pośpiechu, jestem za połączeniem 
Izb. 
„ Morozewicz, pośpiech znajdzie się w obu Izbach, 
władza pozostaje przy Narodzie, a zatym nie ma nic 
przeciwko projektowi, tym bardziej że pośpiech po- 
trzebny jest „tylko w działaniach wykonawczych. Co 
do prawa: nie jest tego zdania, aby zeszły Rząd u- 
chylając, uchylać zarazem i „prawa zeszłe, a potym 
je wskrzeszać, do tego potrzeba koniecznie wybo- 
rów, a uchylenie praw zeszłych chcieć uważać za . 
wypływ rewolucyi i obalić je, jest najszkodliwszą rze- 
„czą, „czego. mieliśmy zgubny przykład w rewolucyi 
Francuzkićj. Zbawienną jest rzeczą mieć dwie Izby, 
bo lepićj oświecona doświadczeniem, mając projekt 
odesłany, zastanowisię nad nim, a gdyby gó odrzu- 
ciła, będziemy mieli środek do utrzymania go w po- 
łączonych lzbach, po rozważnie powtórzonćj dyskus- 
syi; uważa przeto Rome Izb na teraz za niebez- 
pieczne, | 

Wołowski przedstawił: że Konstytucya nie była 
nieszczęściem dła Narodu, tylko niewykonywanie jćj, 
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i usprawiedliwiał szczegółowo artykuły projeletu. 
Marszałek. Słyszę najwięcćj głosów przeciwko 
projektowi narzekających na zwłokę, ta zwłoka bę- 


dzie daleko większa jeżeli projekt będzie odrzucony. ` 


1 Sołtyk Roman oświadczył, $e czyni zarzut tyłko 
przeciw jednemu Artykufowi projektu. u 
Falis zastanawiał się, czyli Konstyticya jest znie- 
sioną! czy istnieje? zdaje ma się, Że przez Sejm i Na- 
ród została przyjętą, inaczejbyśmy tu obradować 
„nie | mogli. Co do projektu: nie zagraża on zwło- 
ką ale pośpiechem, bo gdy tu będzie przjęty jak wnio- 
sek, a w Izbie Senatorskićj odrzucony; uważa, iż 
w połączonych koniecznie większością; przyjęty ; bę- 
dzie ;/ ilei Senatorska Izba: ledwo ósmą część gło- 
sów liczy w porównaniu z posęlską. K 
Ostrowski. Ważnośćstanowi, działać: nie szpiesznie 
ale rozważnie, jest za projektem iu -i+ rio 
Chomętowski uważa materyą rza wyczetpaną od- 
stępnie od głosu i prosi o wolowanie. ACE 
Marszatęk zapytuje czy Członkowie odstępują gło» 
sów. » daęacido" ; i i 
Wieszczycki zachęca do ufności w Senacie „mówi 
o usunięciu się” tych, którzy: na mieofność za» 
sługiwali , ale dla pośpiechu jest za połączeniem 
gabi 70 yo A PARE "w" 
Sołtyk Franciszek powtarza zdanie Gissowskiego 
i popiera przykładem Sądownictwa o trzech Instan- 
cyach , trzy Instyłucye ustawodawcze podług pro* 
‘jektu. i +33 è > 
Sołtyk Roman tłumaczy zdanie względem Kone 
stytucyi i przywodząc, że wybór Marszałka jest od» 
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stąpieniem od nićj, wnosi: że można we wszystkiem 


od niej odstąpić. CKLEA ; 
Swirski odpowiada Sołtykowi, że przyznaje,’ iż 

Konstytncya hasza,nie jest szczęściem dlaliberalizmu, 

ale kto chce dójść do zamierzonego celn powinien 


obrać inną drogę, inaczćj wpadnie w zamęt, a złąd. 


w Chaos, jeżeli przeto obałono Konstytucyą, przez 
rewolucyą z dnia 29 Listopada oświadcza; „nięch kto 
inny przyjdzie radzić, bo on pierwszy wyidzie, 
< Łuszezewski. Izba Senatorska nie zasługuje, aby 
ją usunąć. ge g 
Dębiński mówi za projektem. . 
Szaniecki całkowicie za projektem, radzi prędko 
działać, powoli się namyślać. A 7 
Morawski. Okropny wniosek ‘nieistnienia. Kon- 
stytncyj nie upowaźniłby nas do znajdowania się tu- 
taj, przez jéj utrzymanie należy zaradzać naduży- 
ciom, ile że rewolucya nie powstała przeciw Kon- 
stytucyi. Nowe wybory! nowe Konstytucye gdyby 
nastąpiły, jakie przykre ztąd wynikłoby położenie— 
oto nowa Anarchia Wyłuszczył dałćj mówca do- 
godności projektu, że zaradza nagłym przypadkom, 
i najwaźniejsze okoliczności są przezeń załatwione, 
uważa niegodną rzeczą Reprezentacyi śpieszne po- 
stępowanie i improwizacyą, oraz wystawia smutne 
przykłady skwapliwości w naradach za przeszłego 
Rządu, radzi powolne postępowanie do celu i oświad- 
cza się za zachowaniem dwóch Izb. zająć G 
Biernacki, potrzeba naradzenia się.w dwóch Izbach 
gruntownie była przez Gzłonków Izby dowiedziona, 
potrzeba ta wykazuje się we wsżystkich narodach. 


Rowolucye pobudzają wszystkie passye, wzbudzają 


namiętności, i zapalają umysły, temu zaś najskute- 
cznićj opiera się powolność i zimna rozwaga. 

Rembowski wniósł veto Rządowi. Opinia władzy 
Rządu nie byłą popierana, ani też zbijana, jest to 
Instytucya wynałeziona na podporę tronów, w re- 
wolucyi nie jest dogodna, ale szkodliwa i jest prze- 
ciw niemu, oświadczył się za projekt.m. 


Małachowski Gustaw wykazał, że Król i Kon- 
$tytncya Reprezentacyjna są obroną wolności rozsą- 
dnćj, nie można przeto ich obałać — projekt zape- 
wnia pośpicch, a prędkość nie jest pośpiechem. 
Zwierkowski, obradowanie na formie praw, na Kòn- 
stytucyi opartej uważa za najrozsądnićjsze, óświad- 
cza na zdanie Sołtyka, có' do Konstytucyi 3go Maja, 
'że ta jest niestósowna. : Py 
Rostworowski, Kohstytacyą szanować powinniśmy 
od zasad ‘jéj nieodstępować, od tego bowiem zależy 
walka z innemi dwoma Mocarstwami, któreby inter- 
wencyą przyjąć mogły. A 
"Biernacki mówi za projektem. 
Sotłyk Roman otrzymuje głos jako zastępca Komis- 
Śarza, odpowiada ;Zwierkowskiema, że nie był nigdy 
przeciwny Konstytucji, ale zmiany w nićj są dozwo= 
lone, i że w tym duchu mówił, 7 
; Jabłoński, opróczj!Art. 1 ściśle się trzymam Kons 
stytucyi, a co do projektu, przy połączeniu Izb wy- 
wieralibyśmy wpływ liczbą na Senatorów, któryj u- 
ważam za niestosówny. BZ KC Rp: 
| Kaczkowski, zwraca uwagę że na wypadek usu- 
nięcia projektu, żadnego nie będzie i wnosi, aby do ` 
wotowania połączyć się a Senatem. 
Sołtyk Roman oświadcza, że będzie głosował za 
projektem, jeżeli Izby będą połączcne we wszystkich 
działaniach. ° (ad YNA KE ka 
_ Zwierkowski obstaje przy Konstytucyi , prosi o 
wotowanie. > ` że RE czył 
„ Świrski, pierwsze głoky były m yahaan 4 
mniematem, że projekķupadnie, ale wprawne! o o 
przekonało go, co powodowało osobami mówiącemi, 
jedni przez pamięć na przodkówi ich ins ye mó- 
wili, ale nie może nigdy policzyć SZ rzystną usta- 
stawę, która jedne Izbę stanowiła, Bo ztąd wynikły 
nieszcęścia dla Ojczyzny. Drudzy aby Senat uchylić, 
tych sumienie ostrzega, Że zniszczenie Senatu bę« 
dzie zniszczeniem dla narodu. /’ RA | 
» Świdziński, jeżeli Senat będzie zniszczony, a tyne 


D 


- "samym Konstytucya, uważa mandat swój za ukończo= 
r k : d 5 FXS . 


ny. Wyszedł z Izby. ; | 
Marszałek uczynił zapytanie, czyli wołować przesz 
powstanie lub wotówanie, Morozewicz żądał wotówau 
mia'wprzód na szczegół, potem [na ogół. Klimontom 
wicz sprzeciwiał się temu, bo cząstkowe wotowanie: 
czas zabiera, a na Sejmie czteroletnim rozprawianó» 
oguzikach, ostrogach, formie mundurów i po pół: 
roku) nad jędnyin przedmiotem trawiono. | mi 
Po krótkich sporach zgodzono się rożbierać szcze” 
gółowo artykuły, a potóm wotować naogół. 
W pićrwszym artykule na wniosek Marszałka przy» 
dano wyrazy „bez dyskusśyić w drugim dodano: ,,%e 
smiańami lub bez źmian** na wniosek Biernackiego i 
w czwartym „,wypowiedzeńie wojny na wniosek 
Jasińskiegó. Po czóm przystąpiono do głosowania na 


(“čaty projekt ja po obliczeniu kések przez Assess0= 


"rów okazałosię, że projekt ten większością 95 gło. 
‘sów przeciwko b przyjęty został, i Marszałek prze 
Deputacyą złożoną z Małachowskiego Gustawa i 
wiikowskiego projekt przyjęty przesłał do potwier= 
"dzenia Senatowi. Następnie Izba zajęła się czytaniem * 
fadressów i podań. ; 3 A. 

Trzetński podał zażalenie, że Dyktator takich Or- 
"ganizatorów wojska i Szefów jazdy wyznaczył, któ- 
rzy niszczą ducha narodowego i przeszkadzają uzbra- 
janiu się (odesżane zostało do Komissy] Sejmo- 
wych.) pane l 

Modliński ułożył perspektywę przez Obywatela 
Warszawy darowaną na asyik Naczelnego Wodza 
(oświadczono podziękowanie.) 
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! Chomętowski podał „projekt OQdezwy do Wojska 
z przyczyny, złożenia, Dyktatora (odesłano do Ko- 
missy i) RE YĆ ct, 
Gliszczyński użąlał się, że dotąd lzbie nie złożono 
podania Chłopickiego, do Cesarza, Mikołaja , Listu 
Księcią Luheckiego, i nie wyłuszczono powodów, dla 
czego nie powrócił, oraa protokółu sozmowy, Jezier. 
skiego 3 Gesarzem. PSNT AK NOO PR 
Marszałek. aaspokow troskliwość , Reprezęntanta 
oświadęzając, iż w Poniedziałek w.lzbach połączonych 
nastąpi zdanie sprawy Rządu, i udzielenie żądanych 
pism. | PP ERE S S AC 
Jezierski Jan.-Hr. w zabranym głosie mówił,że wy- 
iechął, do Petersbunga przed tnapiem rewolucyigza 
navędową, mówił przeto z Cesarzem, w duchu Polaka 
WORA EE się jego TOS 
przyczyny: nie spodo ają „zbie, „oraz „że vozio wa, u 
jest» języku francuakam ubogim wa att? 
dędał aby sau} mógł ttómaczénie (j rozmowy, dp 
pełnić i oddać ją w znaczeniy gó stosównyc 
sdo myśli; nakoniec dodał, jeżeli  zbłądził, to przez 
niewiadomośc, ale nie w chęci szkodzenia Ojczyźnie, 
BRAŁ SLE PLO SRA 
Polakiem, i za najszczęśliwszego poczytałbym sig, 
mmićrając, wiernym Ojczyźnie, ś 
Marszałok odczytał adres Oficerów bateryi, Astyl- 


leryi = (wczoraj wydrukowany) (izba oświadczyła 
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Sożlyk Roman oznajmił Izbie , jako hyiy Regi 
entarz. że wo ojgwództwąch zawiślańskic 
E 
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Pulko- 
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_ dabą postanowiła zapyłaćsię o zdanie Śenalu „Se. 
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„nat przychylił się, aby adressa Polaków z Paryła i 


wnienia 
WA SPR 


a i Ad: Wj DA > 7 4 " 
ng Bo ukończeniu tych czynności przybyła Deputacya 


l. winien, Senat 'te Ing 
„du, WRP: „asaszĘ = 
cem,. którey skutki Sen 


atzemplarża pojedynczego grosży 10 T 
pocztą, kwartalnie ZI 34) : ży kad 
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Marszałek w odpowiedzi na głos Kasztelana, o- 
świadczył: że Izba Poselska przejęta jest roskoszą wi- 
dząc wspólne we wszystkićm dążenie starszych braci 
Polaków: odprowadził Dęputacyą, a następnie ogło: 
sił, iż.projekt, dziś „w labie dyskutowany przyjęty 
przez Senat zamieniony został w p.awo; (Umżeści/i- 
śmygo wcżoraj.) o 0.4 EE 

Marszałek salwował Sessyą ną dzień 24b, m. na go- 
dzinę wpół do. dziesiątej z rana., AE. 


„Rosiedzenie zakończyło się poczwariej po potu dniu. 


Szczegóły posiedzenia Izby Sęnatorskićj Jutro u- 
naieścimy, |, F ; f i 
"da i ESP i i "M U 7 
-oia Powszechióm jest życzeniem Obywateli Woje 
wództw X rakowskregó, Sandomirskiego rlkaliskiego, 
aby: teraźniejszy: Sejm. w ciągu tawających narad u- 
chwalił jak najspiesznićjonowe wybory na sejmikach 
r zgromadzeniach gminnych wicałóm królestwie dla 
większego uprawnienia działań tęgoż sejmu przew po- 
-dwojenie liczby posłów i deputowanych. Wyborcy u- 

, poważnią wyraźnie nowo-obranych dó zatwierdzenia 
aktu. sejmujących stanów które, uznały „Rewolu- 
cyą za Narodową, tudzień wszćlkich innych, działań 
Sejmu.» | 550 les; i 
i Za przybyciem 


aod: alb alz A: n 


Ta i iqpog ola.. p tienigute 
nowo obranych Posłów i Depator 


wanych, Taba Poselska. w podwójnym:komplecie be- 


dzie mogła ciqgnąć dalej swoje. owady. Gdy zaśnie 
wszyscy óbywatele Knólestwa Polskiegosąwyborcąmi, 
Stany sejmujące' uchwalić zechcą , aby w każdym;por 


_ wiecjewi.oktęgu zgromadzenia, gimianegoy otworzone 


zostały, oddzielne: księgi, w któnychby, ci obywatele, i 
urzędnicy» zapisywać: mpgli- swoję oświadczenie , że 
„przystępują do rewolucyi uznanćj przez Sejm za na- 
tiodową: cjs q 28 „ieozdyoE y hsi 

EE 6 rozeszła się pogłoska o śmiet- 
E AA BSANĆ wy 
Śiarogodnągć,) = OS 


— Niektóre osoby ubliżając szwadronowi Ułanów, 


przyłączonęmu do 2g0 pułku Strzęlców konnych, zo- 
wią go Pułkiem Działyńskiego. Mam honor oświad- 
czyć iż nieprzyszliśmy pod prywatną firmą mścić się 
(za zgwałcenie praw narodowych: iż, JMPan Brżeżań- 
ski jest Dowódzcą Szwadronu uformowanego spól- 
nym kosztem obywateli prowincyi oderwanćj. W tym 
*Szwadronie jęstem prostym Żołnićrzem. Nie mamy 
nad sobą przełożonego któryby na polubitwy na ten 
zaszczył nie był sobie zasłażył. A zresztą równi'so- 
{ bie, wszyscy z wdzięcznością wyznajemy iż do'szwa- 
dront, naszego najhojniejszą ofiara przyczyniła się 
Wielkopolanka, Panna Emilia Sczaniecka. © 
PE ZA 20: 2 Działyński. ; 
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